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OD REDAKCYI. 

--
sędz~a-surrogat konsystorza genpralnego I. na. wzór świątyń miast większyoh Ul'zą­
kaliskiego i ks. Górski proboszcz i dzip- dzić ruchomych krzeseł lub ławeczek, za 
kan z Koła. użycie których najcb~tniej nawet, nie wąt.-

- R.- Kośtiół farny tutejszy co­
raz więcej i więe.e,j zyskuje upitkszeń i 

pimy, potrzebujący składaliby drobne 
ofiary. 

rennych ozdób. Podczas upłynionej jesie -R.- Podczas silny<:h pl\l'Udnio­
ni główne wejście z kru('hty otrzymało wych mrozÓw przed minione mi świętami 
nowe cddrzwia w stylu gotyckim, wyko-

rozda~ ano biednym drzewo opałowe, za-
nane wedlug rysunku budowni('zego p. kur ione ze skł'adpk złożonych na rę<'c p. 

l Ig. Markiewicza; przed miesiącem zaś w Wł. Zllleskiego członku. rady dobl'orzyn­
oddrz\\ ia('h tych, ~ miejs('e stary('h dre- ności IJublicznh Liczba zgłaszających się . 

Ponl'e,uaż '''l'ele oso ' b popl' l. raJ·S1c,,"ch wnianycb, oSłldzono wielkie. przezrorze ,,' , c ~ ' J okol'o 200, o wiele pl'zewyższyht możność 
zycz1iwie usiłowania nasze, z wróciło drzwi z kute60 żelaza, giętego VI' kształ· zaspokojenia. ich potrzeb, zebrano bowiem 
się do nas z zapytaniem: "Gdzie mia- tny deEeri. Obecnie więc, pobożni VI' każ- podówczas na ten cel zaledwie rs. 29 i 
llOWl'CI'C UI' ~zczac' mał'ą preIlumeratę na dei chwili dnia, choć kościół J'est zam-

'.. J 7 sążni drzewa w natune, które ofiaro-
kwartuł bieżący?" - czujemy się llrzeto knięty, przy nieustannych swych z nim, wali: p. p. Lazarew, Podczaski, Chod-
W obowiązku zawiadomić, że obecnie, jako pariifijalnym sto8unkarh, zatrzymu- kowski, Rusilocki L., lIemrich, Czernie­
tu na miejscu, o-prócz księgarni p. S. jąc się w kruchcie i patrząc w głąb jPwski, Jacewski, Kossakowski, Hauka i 
Gol(b:teina przyjmllje -prenumeratę na. świątyni. zł\Uosić mlJgą mod~y do Boga. Wyżlllkiewicz po rs. 1; p. p. Gogolew­
Tydzień i kantor domu bandlo- Z ozdób .w,ewnętrzl1ych, w8pomnieć ski, Chajęcki i Jeziorański po rs. 2; p. 
wego interesów ziemiańskich p. p. przedewszystkH!lli na terliz należy, o darze Burghard rs. 3; N. X. rs. 4: i N. N. rs . 
. l'Jil. Za{e,~kiego~ F. J J'1Jin7kie'Wil:z~1 w tyrh dniach ofiarowanym przez p. No· 6; drzewa 2aś p. Aprek 3 i p. Szauer 
l A. C}~fJl.I~{)'Wskleg{), ktÓl'?,ch (lo. tegoz I '~akowską, ob) wateJJ.ę miejską, I J rzodują- 1 4 sążme. 
upo~azmhśmy, lwrzY,staJąc z Ich U- I cą ~ ofiarności, .odnośnie do . ~~'ych za~ Nie na długo i atem można bylo bie­
przeJmego prz~zwolellla., , .8obow, calemu mIastu. Dar Jej stano,w1 dnym przyjść z pomocą; sz<:zuply, udzielo-

O: otworzen:l~ kantorowo w nll~sta.ch piękny krzyż platerowany z wyz4acallem ny im zasiłek, już pewnie na schyłku, a 
powlatowy.ch l I.nnych zaWIadomIĆ me- na nim wyobrażeniem l'ana Jezusa, ma- do cieplejf!zych dni baI;dzo jeszcze dal~ko. 
zadługo me omIeszkamy, jąey słnżyć do noszenia podczas pro.e- Byłoby więc bardzo do życzmia, aby 

syj. Zawieszony po lewĄj stronie wielkie- wszyscy, kLórym wygodnie i ciepło, nie 

\\ Jadomości miejscowe i z okolic. 
go oltarza dobrze odbija od rs.my bron- chcieli zapominać że i('h braciom lV 

zowćj na tle czerwonem. ciasnych poddaszo~ych izdebkach lub w 
Bogatą znów ozdobę, tv sukni N Ma- 110zbawionych Ewieżego powietrza i wiI­

ryi Panny srebl'llej i takiejże koronie \\ Y- gotnych suterenach-ręce od zimna gra­
złarlmej i drogimi kamieniami wysadza- biejq i dzieci przeziębione chorują. Rac z­
naj, zyskał obraz w wielki m ołtarzu, (dal' cie pamiętać o tern o ('zytelnicy! - I na 
niegdyś królowej BOlly, przedstawiająry ręce p. Wł. Zaleskiego i J. Gampfa jako 
zaśnięcie Bogaro dzicy otoc7.0n~j 12 apo- do tego upoważnionych, złÓŻcie dl~ bh~ ­
stołnmi i wielu w dawniejszych CZIi!!8C'h cu- dnych na. dl'ze~ o-co łaska! 

-0- W upłynionyrn tygodniu za­
skarźon~ popełnione trzy d~'obne kradzie­
że (butelki wódki-siekiery,-i kotucha) 
i jedno oszustwo, osoby obwinione ode­
sIano do ukarania sędziemu pokojuj­
sprawa. zaś Konstancyi N. oskarżonej 

o kradzież nafty połączoną z gwałtem, 
i dochodzenie przyczyny śmierci Agaty 
M. 28-letniej mieszkanki SuJejowa, któ­
rej citiło znaleziono w d. 9 b. m. rzu­
cone w koryto Strawy pod mostem na 
u. Kazańskiej (gdzie gumki i jatki), wla­
dze policyjne odstąpiły miejscowemu li~ .. 
dziemu śledczemu. 

- j- Z uwag: na ciężkie czasy, któ­
re jakoś z roku nR. rok nie stają się Hej­
szymi, kilka rodzin w naszej okolicy po­
stanowiło zamiast częściowych przyjęć 

sąsiedzkich, urządzić parę zabaw wRpól­
nych, w miejscowości w pośrodku pra­
wie po~ożonej i mającej odpo, .. iedni ku 
temu dwór obszerny i nowy - a przez 
zbieg okolicznośel dotąd Iliezamieszkaly. 
O ile nam wiadomo zebraniom tym wró~ 
ią z góry pożądane powrdzenie, bo z,,­
pewni:tją je serdeczna harmonija s~8iedz .. 
kil. i znane przymioty towarzyskie os6b, 
które ów pomysł wspólnej zabawy w 
wykonanie wpntwadzają. . 

-R.- Prawdziwą niespodzianIt 
sprawiło nam }Jrzybycie tu z Częstochowy, 
Dł\ czas krótki, towarzystwa. dl'amatyez~ 

nego pod dyrekeyją p. Tl'apFlzy. 
Nic też dziwnego, że bez żadnej po­

prtedniej iVieśri, rozlepione afisze w dniu 
samego przedstawienia, przeciw zwycza­
jowi prowincyionnJnemu, me rozpowszech­
nily wiadomości o przybyciu p. Trapezy 
i o mającej si~ odegrać na pierwszy raz 

-eb- W nie dzielę dnia 6 b. m. 
w 8więto Tu€ch Króli w k ościele po-Vi­
jarskim , amatorowie pod plZewodnirtwem 
p. J. Goleriskiego wykonali mszę Con­
rono'a;-na ofertoryjum "ZdJowaś :Ma­
ryja" Mercadante'go, - flI\ bemdictus 
"Intende Voci" duet na sopran i alt 
f;t. Moniuszki, na Agnus ko1endę Mi­
('hała Krogulskiego, i na zakończenie 

kolendę Anieli 'l'o<,zsskićj. 

dalei wslawiony), z ofiary trzech pobo­
~nych niewiast, parafijanek tutejs1.ych: Wi­
ktoryi Michewiczowej, Anny Gorczykow­
skiej i MarY.ianny Kiihnowej. 

Artystyczne ozdoby wl'pszcie farskiej 
-j- Jednemu z tutejszych lekarzy, świątyni pomnożyły dwa piękne obrazy 

- z_·- Złamanie nogi z powodu śliz- komedyt "Nasi" hr. Bobrowskiego. i że 
gawicy przez jednego z tutejszych skutkiem tego, a w dodatku może i doeó 
mieszkańców, naprowadza na myśl, czy- silnego mrozu, mało osób zebrało si~ w 
liby d!a zapobieżenia nadal rodobnym snli teatrHlnej. 

uez upomin~nia się o to, p. St. odesl ał Rafała Hadziewlcza. Jeden z nich, wyo­
w tych uniach kop. 3 O jako honoraryjum brażający wskrzeszenie Piob'owilla przez 
11\ naradę lekarską przed kilku miesią ca- Ś. Stanisława , zajmie miejsce w bocz­
mi w domu jego odbytą,- takowe więc ' nym ołtarzu, naprzeriw kazalnicYj-dru­
z dodatkiem od siebie kop. 70 oclbilll'l~- gi zaś, przedstawiający Przenajświętszą 
jąry przeznaC'zyl dla biednej wdowy do i'rójcfi', przeznaczony jest na zal>uwę do 
uznania redakcyi. ołtarza w kal licy Ś , JÓzpfa. Tym sposo-
-s- Drogą prywatną' otl"lymano tu bem (ara, licząc i dwa dawniej już wyko­

wiadomość z Petersburga o zatwierdze- nane w wielkim ołtarzu, posiada cztery 
niu dla tutejszej dyjecezyi następujących obrazy pendzla p. R. Hadziewiczl\, mimo 
dostojników kQścioła: prał ttem kustoszem późnego wieku niezmordowanego w prs­
katedry kujawsko kaliskiej we Wł·oc·ławkll , cy nad upi~kszaniem świątyń krajowych. 
zo stal zatwirrdzony kn J( a rol Zieli1i.,ki , Oddając należne uznanie gorliwości ka­
doty('hczasowy kanonik t ejże kntedry, . płnnow i pobożnych osób 'IV ozdabianiu 
proboszl'z l,aafii Wieniec pod Włocław- prz) bytków Pańskich, poważamy si~ zwró­
kiemj L.sn onikami zaś J,atcdrnlnymi gre- cić <:z y ją należy uwagę na jednę sJllbq 
mijalnymi we Włocł'a<;vKu: ksi~dz Stani- , stronę wewnętrznego urządzenia tutrj­
Sil W L{'u:itld, s<.dzia-sllll ogat konsy' I fzych koś('iołów, a mianowicic na brak 
f, !ona pio!l L. o~ ski ego, }ll'r boszt'z p!mfiJ ła wekr których ilość nie odr owiada licz­
V\'OJbÓlli ks. Stunisław Clwdyński. bie grcmaazącyrh s i ę pcbMny(·h rMnej 
prefekt gimazyjum \'\,orlaw~kiego i pro- płci i wieku. Zan im więc majdzi. się 

fe~or Hmimuyjum tamiEo; - ks. Po/ner, jakiś na nie fundubz, czy nie moinaoy 

wypadkom, nie należało zaprowadzić tu O samym utworze powiemy to tylko, 
zwyczaju w uażdem większem mieście że wiele w nim prawdy życiowej, wiele 
przestrzeganego, ażeby rhodniki i miej- odsłon bolesnych, ale niestety pojawiaj,­
sea obmarzłe przy pompach miejskieh. cyc h się tu i ówdzie w sferze przeżytej 

i w wązkich przynajmnj('j podwórza('h, już arystokracyi rodu.-DyJlllog łatwy, 0-
codziennie w ciągu zimy były wyrąby- żywiony i wogóle tal!'nt autorski spra­
wane i wysypywane piaskiem, miaJ'em wiają takie, że się słucha tej sztuki z 
węgla, popiołem lub trocinami, tak, jak zajęciem, jakkolwiek może nie wszystkim 
to ma miejsce i teraz już na głównej p(zypada do przekonania i smaku prze­
ulicy miafSta. ciwstnwienie charakteru neofity barona 

Mówiąc zaś już o tern, niepodobna nie N elkenbluma i żyda Golda, ujemnej stro­
zwrócić czyjej naleiy uwagi, na niektóre nie upadłego świata herbowego. Gra wo­
mostki pl'IPjazdowe na ulicach, bale bo- góle była staranna, charaktery hrabiego 
wiem, pokład ieh stanowiące, w kilku Jerzego (p. Trapszo) i hr.Olskiego (p. Swa­
miejscach zamarzJy usunięte nieco, tak, ryczewski) szczególniej dobrze zrozllmian~ 
że potworzyły się dziury: ~atwo bardzo mo- i udatnie b,Yły oddane, jak niemniej wdowy 
gące być przyczJną pn.ykrego upadku. Adeli Mińskiej (panna Adler); P: Mysz-

Zanim ~atem te drobne na pozór nie- kowskiemu (Nelkenblumowi) możnaby za­
dogodności nie zostaną usunięte, ostr01nie rzucić nieco przesady w gne-raził nad­
btUajcit>, szczegóJ oiej \\ y nadobne czy- to głos suflera i dokuczała zimna sali 
tplni('zki, którym kallryśna wa~za "Jad- temperatura. czemu naletałoby lJa rrzy­
czyni nakazuje nOhić obu wie tak )ludają . Ezłość starać się koniecznie zar obiee. 
ce się do fośJi2Gnienia. W dniu lZ b. w. odegrano drawl1' 
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"Mtt.~Pl:"t,jo - ~ dziś, nied~i?lns przed-, zgromadziłby nader tnt\czn~ li~zb~ !llu- i jurispruuellcyi, Ś, • ?', b~rmistrz~ 7. Paca- / ,!a6 sj~ daje, -dJ~ tego też ,wyżei, po~ 
Ilta,\V1SUl6 ~tanowlą 3 drolmIeJ?ZC kom?- t (·hltczy. , , llowa, a brlmu1:c,eJ Ja~ uastępu.W" prenum~ratą rOZUllUem! l'aczeJ ,,:l~ściwifl 
dYJs,;-dwIe W. hl'. Bolm)\~skIego .NIe ~: - ~ był,o ,lC~ tr~!lstd. l1'zy- , ," w.y sJa,,:et~l, ktorz~ ChCl~hścle ba- 87.e:sz~ Jak d~tlłd w.ymIan~ og61111eJslych, 
mów hop aż pl'zeskoczys~" I " Synalek", tlZWŚCl trzy a linię Ich bylo-pmlna. WIĆ SIę wepolDle w swoJem kołku, bez w jakllnkolwtek kIerunku, myśli pomię-
oraz A. Borkowskieg:o "Dwrt wesela." A były wiotkio jako bluszcz, -i ZWf\no n adawltnirt zebraniu waszemu cbarakteru <l7.y czytelnikami naszymi, 

\V.d 1 b t tl' : je zil-lffiskimi anioly. zabawy ogólnej, chociaż niebacznie tro'l W l b ' , 
- H.- . 1 "m. w ,ea ze I Krasa. ich lic ul'f!gału wdziękowi ró~, I ehę nazwaliście ją sk,tadkowa nie ZWI'a- J ~ R. -, ce u ~ myslenl& pomocy 

p. Spabna, około stu oiob zaledwl6 ze- kl · l d' _I. l' " 't d ' '. , d dla mezamOŻne) mlodzle~y skoluej, któr~ . k k 't ,- a w o u (rgał zlWUyvu ilJemmc , cnJąc uwagi na fa ye) ,le pl'zyWIazane o " , . dkó 
brało ~lę na oncert zna ?ml ego WIO-, blabk,- przyszłości niezba.da.nój czar,- rniejsca na zabawę wybranogo -i"pl'~ezto, i p~'agnle Się uczyc a sro w, P?temu 
lon~zehsty p. Arwcda. Poorten ~ p~zy wspót- dziewiczych pragnień r6j, mimo woli jak utrzymnjecie, naraziliście' ~le ma, potrzeb~e są dla zawlązuJ,ącego 
udzIale bal'dzo, ~o~r~go plalll~t.Y p. K. : Kt61'ejż pJZysądzić pierwszeństwa tron? się na zarzuty: wyróżniającej się kote-I Slę w tY~ll z~mla.rz~, stowal'Zy'szelllf\ w 
Szulc'a. Dla mllosDlkow młlzJk! byla to W k' I l. Ż d].' d ' 'd • 'k' .1' bl'", , WarszawlEl wladomoscI następuJf\ce: . sZylH Im .. , llu... a nllj-o pOWIe z ryj l, pogaruZ8.Ol!l. lZIllUll, UleUSZll.no- , , , " 
prawdZiwa uczta artystyczna, Jak gra. p. dusz. ' wania. zwyczajów miejscowych, zrywania , 1), Ilu ,Jest ._cznl w.g-imn.azyjum tak 
P~ort~n, o ,t~Dl ca~a nasza 'p~'asa wyp~- A jednak .... jednym uśmiecnl\, si~ ży- dotychczasowej harmonii i t. p. -bawcie ubogich, ,ze ,nom na ":pl!'l "?l M własne 
wled~lała, JUr. naJza8zc~ytn1eJSZ,e, s~oJe cia los, gdy innyIII smntno płyną dni. się wesoło, ,-~- maeie l'acyją, -ale dajcie I utrzymanIe, ~adneg,o nIe ~uaJą ~Ul1~Uti:.c:u'?, 
zdame. Co do ~, Szulc a, podzIwlallsmy Bo oto znanej przypowieści treśĆ: pięć dotycb na prenumeratę 1'ygodnia, (*) 2) Ilu. Jest ,ta.kICh, któ~'zy Ja.kle, ~ak~8 
po~t~p tego! młouego artysty, co tem l~~ "Że warto'ć ich stanowi dziś _ b().. "Wy ZAŚ, równie sławetni, którzy I utrzY,ma.me ~~)ą, lec,. WpISU opłacIe me 
~wu~J ~og:;t>m~ do;trzet, ;0 w~g~:~u.' IZ I gactwo szat-ojcowski stan- lub ma.tki I czujecie się być dotkniętymi, że myśl są ;) ~ożnoSCl? , , '., . " 
JUż 1'0 . c,rugl up ywa o os ta Dl J Jego pelen trzos," zabawy nie wam pierwej się nasunęła, k t e wreszcI~ ;;,ynoSl, mllleJ , ~lęceJ 
tu tyt~OSCI, h k P' , ; Młodzieży I Setuy zaledwie z was za-l jakkolwiek zapomnieliście w pierw~zej osz roc~ne~~ c o Y n,aJ;krOmllleJ8Zeg

O 

, ,o .~gmnyc sztu, przez p, oorte1l3: przeczy t~mu szczerem-niel . chwili, ze sala, jedyna jaką posiad~my, utr:l;y~a~la I~ ~ego uczn~a . . 
najWIęcej podobaŁy SIę.: N okt~l'\ (o,P. ,J~g Gdyż takI już na świecie lad, _ 2Q II' jest do wynajęcia dla każdego kto za nią I JAk ll1em~H)J" 4) Ilu Jest, takICh, kto-
37) Szopena; Souveml' de Spa, LIszt a; II wam mamona ściemnia wzrok,- mimo, z!\.płaci; -że tyd:.de.u ma dni siedem karna- r1.y utrzy~uJ~ SH~ ze wsparcIa krewnych j 

Ary ja. Pergoles'ego, i Romanesca. Z utwo- ż " e' d" 1_ I r . ( t d" 'k ' ,", ofial'oda wcow albo z p'sc pozaszkolnych ó k 11 S l' ,e .... przeJrz c-go ZI Slę I \fa, zas osm ygo m, - ja memmeJ, ze I t 'k t ' 
r W wy onan!c p~'ze,z p zu c,a, \~nt *:!< * I zabawa idzie najbardziej ochoczo w gro- 'J; orep~ yCYJ· , , 
z~wl~e obudzIła zaJęCi\) RapsodYjCl (ol'!; ,U) Trzysta. trzydzieści trzy! Kaba.listyczną nie bliższych znajomych, gdy nie jest 0- ,I) Il~ Jest ~a~ącyc~. rodZICÓW ubo-
Ll,szt a. Dla. czego ~tosunkowo t~k n~e- tr~ nieco cyfrę, wraz z powy~8zym ustę- kupioną ciężkim na stroje wydatkiemj gleh, a llu ,zupel,Dle, oSlerocon~('h? , 
WIele oS,ób zebralo ~Ię na t~k IDI.ly, wle- I l>~m, nadesIano nam przy kOl'eSPOnd~n- 1 jakkolwiek nadto, zwątpliscic o wy trwa- 6) Czy Jest Jak,le przy ,glrnnazy jllm 
czór, Dlech łaskaw l czytellllcy sami ze- , U'" . t k ' d l ) , ' "]' k'" 1, d ' ż ,uezllalne schronl('me dla lllezanJOinych h ' " I eyl, w A.oreJ autor u ys uJe na OSf'rn łOSCI naszej (Z14rS lej UltO zW' y, me 'l b tał l' 
c cą na to odpowJedZJee, mniej zamożnych zwłaszcza panien, po- plZypuszczają:c, by eo tydzień, przy po- ~Cz.Ql" u

kt 
s ,y nit ten ~e ? zasl4'ek I zą-

R.- Mamy nareszcie telefon!! zbawionych w naszem mieście jak twier- dwojonej liczbie zebrań, do tańca dopisać oWKJt' I Ob mm dfozłPoĆfZdą zad k ' 'l' 
. d ' ' l ' ' ,.' k t l '1 . t' '1-.' o zec ('o na es a o re a ey 1 U-

Jeden,-dwa, -trzy nawet, I te po- Zl, prawIe zupe!lme llioznoSCI za 087. 0- mogła - wy pomys Cle o em I !JawCIe d'" .. . 'd ś' ", 
, . . .• k 'h 'k ' l ś' b ' ., b b ' t k go ma rowy/,sze WIa orno CI może Sl~ 

wmny posłużyć, Jak SIę spodZiewamy, do wanm rozrywe IC WIe OWI Will CIWyC , Się rownle wes010 - o maCIe a ze ra· ' . d k' ś dk' 
obzllI\jmienia ciekawszych osób z tym tporusz.a. zaś tę kwestyją z powodu mail!:- cyją po sobie - a.le tM, dajcie pięć złotych przYdclzynl~ dO, Pżozys Rdlll!\b rO śl o~ pokmo

ó
• 

, h t" k'lk ól" h l' " k ey .\ filO ZJe y, na o my emem t-interosujacym i ważnym ame1'ykańslom cyc tu nas ąplC I U og meJszyc za- na ce wyzeJ we azany. .. 1.1. • t' l 
\vynalazkiem. baw: tańcujących. »Wy tylko jedni o młodzieńcy, - ktu- k'Jl\ 't Ptr~cd\lJ~ liS ,an~Wl?ny hW ,ty dm coś ~ 

, '1 " I J kk J • k l' t t ' 't I t' 1." .. , , oml e ,lo,! II.Jący wym161110nyc WIli. omo Cł 
PHhwszłl: ogo niejsza prob~ u nas, bo f a o wie IS en napIsany Jes na- rzy. pa f'lycle 0/JOJęt1ll6 na rozWlJ!\l'lce SIę Ś d ' t ' , d h 

w obecności kiJkuna6tu" ('sób, wykonano tler oględnie, nie {owtauamy dalszej je- w 'liczbie trzystIl trzydziestu trzech wo- (Z pll. tJl~ reTnIe wl,e~. 1PtlSW
t 

p~rYJo y<;n
y
9
c
U

' 
w . d. 6 b. w. pod kierunkiem p • .1. Kan- ?,O tres,eJ, n e ~ cąc w o?zac cZJ e fil w! 010, was WI~ y -wy, DJ~ ,maCle żadntlJ st1'. 263). ' • l' l b b t l 'kó I k • k ' t "(' a IZ !Jgor nIn US rowally "'s ' 
sklego, nalltzyciela nauk matematycznych Jako mslancyJ wyŻSZej, dać prze,wa~I r~cyl - lecz l tak cos d v.J CIe, - ot, eho-
i :fizyki, na przestrzeni cIIMj niemal dlu- jednostrollnym Argumentom, tern WJęceJ, CJai,by slowo - że o popnwie w bieią- !"'!!'!!'!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!"!!!'~~!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!"!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!!! 
gości gmachu gimnazyjalnego. Rozmowę że musielibyśmy przytoczyć i jnne, z te- tylD ka ma" fi ' e p<,myśJkie szczerz<,." WSPOMNIENIA 
siebie łsoby, rozpoznając dokładnie pIZy- że jal5kl aw~ m fot) lem ~kreślont', winniśmy objaśuić jeszcze, t13 o ile nam Z KRO N I K I M l E J ~ C O W E J 
prowadziły oddalone dość 'z1l3eznie od go saolt'c!'o powtdu odebrano, a z/Jyt mo- '" dodatku do powyższej SI'D ten (lyi ( 

tem wzajemnie swe glosy;- dźwięk ta- Z trj z3J1!ucly wychodząc, wytotzoną wiadomo, całe powy7sze nieporozumienie 
bakierki grającej i świst gwiżdżących SplUWę przedstll\' iamy bez do~o~6~, ,s blllow~ ~ynikło, jak zawsze, z brak~ po­
rówuież wyraźnie słyszane były na dru~ nawet, Le ,n~ględu na naglClsć Jej llIe, rozumleDla,-czemu proste odpOWiednie 

ułożone poMug dni i mie8i~cy. 

gim końe:u gmachu. Zauważono jednak (' : ~rpiącą z~· lo~j. bez tymczasoll'l'go ter- I zl\w!adomienie w miejscowem plsllne ta- W POC~ątk~ s~ycznia, r. b. ::lkońezyło, aią 
konieezn~ 110trzebę zupełnej ciszy w OLe. mmu ,sta\'VICnTlH:twa btron. 1'0bJecby byJo mogło; a że nadto, za. po- 20:3 lat ;~tlll.enla.szlcoł ta,k zw:~nych sre-
(Heniu gdyż naj mniejszy I'Izwer, zElwnę. Z zasady v.nszcic nienuienia }Jublicz· 1 ~l'N:lnict\\ pm tego?, pisma może być wzno- dllidch, ": ItlOh

5
ko:Vle, ~lbow617e4m pIjarzy spro-

, .. ó l 'd ' , kt ' , k'" . .' wa zelll u Blerpma 1 roku, z po-
trmy glu szył głos po drutach dolatuj~cy, noścI! pomIjamy zar wn~ en y wyW? sp~a- I WJODy pro~e resul':.y m~eJs le.l. ktorej czątkiem "oku 1675, pIerwotnie w'swojem 

Mamy nadziej~, że 5Z. pl'ot'esc,j', jako wy, Jak-akt (f,karżenlR, ZfZna.ma wla- potrzeba J w tym faZIe tak l1CZU· mieszkaniu, w kamienicy nabytej cd By-
dobrze Qteznany z przyl'2!l dem tym i lOgodnyrb świadków, wymowne ~łosy --- -, kowskich, a położonej przy ulicy Klasztor-
spowboll jl'ITO dzialflnia, zu ~ ., ' zat:ozna.ć rzeczników, j gOJ ą,co wypowiedziane oso- '1(': ) Chociaż l'aC)ja ś: p, burllli&trz ~. k~sztowal!l n'j (Now~-~iaBto), naprzeciwko kościoła 

, , ~ • l:' , • ' , ", 11' ,.0 dwa zlp, z uwagI jeunak !J a obecnlo podro- p, p. dOmIDlkanek otworzyli szkol kt ' -
z mm lOgot, za lJom on publIcznego blste l rzymowlelllll-, ogIl\DlC:l.3Jąe 81~ na ie!Jie W!'Z) ,~1ich artykułów, na olJatę da w zlo- kI' dt .' ę, ł O 

" , " ' 1 " d ' id h d ' ,ra W O el iuglego CZa81l przeszed szy O telefonie i l)olączonl"gv z doś\\ iadczenia- proponującej ~J(~, przez, nas se?tencYI, opa~'~ I ~~:Jl~w~f&cJ;~:t:ir~Y i lJ;z~; ~ie~fe J-;CV~9, ~!I~l;sz:: roz~ait~ zmiany, dziś tworzy gimoazyjum 
mi odczytu, - który, ręczyć mozna, ż tej na znanej I powlelekroc ~tosowaneJ uznają 8-0 klasowe. 'Nadmienić tu wypada, ze 

PAMIĘTNIK 
ŻYCIA MOJHGO 

zaczęty w Rzymie r. 1782 (*) 
...... Hoc esl 

Vivere bis, vila posse priOl'8 frui 
Marł: Lib X. Epigr, XIII, 

- . h 

I 
usługi czyli raczej do ~8lólnej swawrli zaraz po ur~dz~n~l1 by~ ochn~cony i, przy- ną c~ęść rh·ogi. 
dwóch chlopcó\\, z mmi tedy grywałem dał ~I drugIe Iml~ GIerancego, biskupa . Ni~ by!o ~vi9ksze.i ~1l1l., mnie pociechy 
w kra o lapnłem ptaszki, biegtlłem w po- i patrona swego kościoła, Wuj mój Kro- nad JetctzeDle sankulUI, kleJy jeszcze sam 

de i do,; ll:l5U zbi t raĆ jagody i grzy Ly, ką,- :onowski, lowczy natenczas stfJżycki był mogłem się po~'ozić, ale raz o mało ni~ 

l 
pałem si~, uĆ7ylem si~ płpaó i jeźdz ' 6 moil~ ojctm , chrz~stnrm a wujenka pierw- pl'zypłaciłew jej życiem mojem, 
konno. , I sza Jeszcle ~l'na J~go, z domu Ostrowska, Jechałem z balJunill do Ostrożny z Po, 

J{ilka razy Ulałom nie ?to~~{ w ,BtawI~; byJa ch:zestn~ ~oJą' matką, t?k?- odwiedzić sllsiecłztwo i 8am powo-
kilka razy spadłem z k?Dla l le~wlem SJ~ ~,krotce },ottm byl.~m blel'2lliow~ny w Zlłf'Pl, a że JIlfRz był tęgi, nie WO~~C w 
nie zabił" ,~szystko, to ,Jednak me vrst.-z;r- / k~scIde ,l1asz~m p81'8fiJalny~, ale nIe ra- )'~k~ utrzymać ,lic~w, za~ożylem je ną 

(Uqg dal8zy). mało mOJeJ swawolI, ,rym ezasem mOJa , mu~taI!1 Jak Sl~ zwal ten bIskup, ktory slebl~, przypad~l~m zA.wacrzilem' o pien, 
, , l' 1mbl1,nia, pnyl'~e('zeD1a swego pa~Ill~tna, ! mili) bIerzmował, , " sanki ~Ię wywr?clły, babka moja na śnieg 

StŁu-nła SUJ Jak mosła kochana bab u- przYJ~ła do mOla dyrektora l, pr~J ~~7.8~a W t) m ('zaSie, na, dopehll~Dle slu~u, wyp~<lJ.a, a mUle zachwyconego w pół 11-
llia tę mają dzikofć wJ mówić i przez (a_I mu, żeby mnie nigdy nie łajał I ł1I? bIł kt6,ry poboż,na, babullla pn 8ZąC :Boga o cn~1 ul~~piou!il ~!l!li~ wra" z sankam~ 
Jy ,CZ!l~ b~ tne;ti c'jtu Wf go l aWlła go ped utrut ą miejtca. l tak nare~ZCIe w m,oJe ,z~,rowle I wycbowaDl~ uczYDlła, od, pODl~sly, 
m,oJerul potłn~ała,mi, ale gdy rrzyszło mó- dziewiątym, roku, odI'raWJw6z,Y 'plerwf~~ Wle?Zlhsmy słynącą ,cu~aml Cz:ęs~o\bo,,:~; ~' tym rAzie tak niebezpiecznym kiedy 
W,IĆ o nauce I szkołach ,,:spomnieó sobie {llajl\ spowIedź, zaczl'hłem U(ł'yc 5l~ CZ) tr c' gdpe, po odpr~wlOnem llab~zem,.t~le, . kome wlokły mDle i pędem leciały mia­
me dała, żeby nmio mial ojciec cdbierar, i pisać. , I pIerwszy, laz 'IdzIalf m w sl{llr~le kosclel'jlem tY,le przytomności, :tem westcb~ąl do 
chyba, żeby cbciał willli6ć j ą ll!'\ marach. Roztropny [en dyrektor, taluJę żem ll~r lil dy~amenty, r~,blUy, perły I mne ,dro,/ Boga I wzywałelD na pomoc Ś. Antonia­
Tyle p~z:ciei na ,uiej wyprosił, że obiecrt- Dall~i~ka ,.jego zapomniał, pc~tąpił ze ,mn& I gl,e kamieni. Bł'llsmy, pot~m lV Łągle\f~ go fadew8kiego,~prz!POmniaW8:&{, sobie, że 
ła przYJąe do mulO dyrektoril, a w dzie- wiasme Jak należało z rOZ!Jleszczonenl 111l~kal'h dla odwledzeOla, Ciała błogOSła- j mOJa babka szczegolniej~z6 do ego świp~ 
sią, tyn~ roku od,~ać mn,ie do sk6ł, piotr- zepwtem d~ie('i~ci~m. St~~bł S!~ naprzód J WIom go Rafała Chyllilt:kleg?, k,tóre~o bab- lego miała ,na,bożeństwo, ~ 
kowsklCh. 1'0 tej umO~le pozbyltsmy się przypodobae mi l OSWOI C mIę z sob~ ! ka mOJa znaJa dobr7.e za ZyCI8, Stamtąd I prawdzIwIe cudem Eóg uratowd mnie 
z, Labu~ią, wSJ,;ólnego l ies7cz< t naszyth I z elEmentarzem. ~am ~nie baw!ł, Ja- jl'ździliśmy, do. nns~ego ~l'ewnego starosty' od Emierci. . 
mQPl'zYJaclela, l al dla mnie ptaszkI, rublł klatki I ładne I Krcsnowsklego, IDleszkają<: ego w Krzyko- Uderzone o kamień sanki same na-

l c~emuż wrodzon~ miłość synowska z sit(Jwia k~EzJ ki, lecz, ~?i pta~2ka, aui sal'~ blis~o, hł?dawy. , , , przód od'Yróeiły si~, a w naj~iększym po-
dIa Ojca była ~'e mllłe..t~k !1~D.rt\' ą? Za k~s~yczka me mogłem mlec od llle~o, do- l rZ~Jezd~8hslDY f.~tZYC~l l, dł~gl brod tem pędZle rozhukane konie stanęły jak 
cóz uprzeJma Jego obeJsC'le !-;Ję ze mną nie- r oknu n.e z, adł kIlku 11tH, nIe złoz~ ł Jl'll pod tem lfl ! ~st('m; ruOWIOIlO IDI, ze w tym wryte. 
wzbudziło , we mnie tej wrodzonej miłeś!?!! i nie nap i sał I1a ~ab~jcy" tpo,ób tel~ u~al hr,odzle dJJ"beł Borutu ma swoje si e- Jam się wydobył z pod sanek i, choć po .. 

lInIe SIę zdaje, :te gdyb} ~ my wycho- s i ę mu tak pULyslme, IŻ tJawlqc Sl~ Jak dhs~o. , Uuczony i krwi!} zbroczony wsiadłem w 
w~1i ~ję, i żyli, za":6ze oddaleni ud rod?:i- I da \\l..i ':j i Złi ~\'Sze od babuni pIeszczony l' Pierwsze to, mOJe d" ie podróże były t~K sanki, skierowałem konie i 'powróciłem do 
eow I nIe odbIeralI od nich dubrodziejstwa l otlucz)'łem SIę w roku Jedn)m JakkolWIek dalekJ~, Lo nie )tzd:ułem wprzód mgd2.Jtl mojej babuni blisko o ćwierć mili pozo­
t~dnego, nie m:elibyi:my do Dieb przy- I czytać i h~elr Jisać na kl'opkOW!lnyID pll.. dajej, Jak ~ IDjl~. i dwie ID :]e do kOŚCIOła, stałej, którą znalazłem na pół prawie u-
wlązanla. pierze w llDlJarh. • ' do clOtt:'k I vruJow mOHb. marlą. z bojaźni ° moje życie kl~cząc~ 

Ucicsrcny , r. :e; n, '( l'D:e z ,('oj~zdu o;(a W t1m ro~u ul-l'l,SZC'lJY td mo'e~ b~lJki O~byliśmy z babunią ob!('~wie te p()Jr~- w ~ni(>gu, Cóż jej za radość była, kiedy 
Jf,t go le." I (Jult ID du ull.lLH'l,ydJ mO,l li ks., J,!lDkc~Ysk" lJlllJ,an Dasz sł aWJnsl\l u- ż~ z:mową porą, slukaDJl I sam malQc- mDle zobaczyła tywegol Od tego przy­
złlha \\ (~. ,Mi~J€Dl. JI z.) 0111,) th puLJe do oZJehł ~H (hutu s. bonI tyll>o z wody l.lemi 1l1Ji.J€tZU/lll.lI rli\\ (;zlłt'lli przez zna oz- padku niidy ni. pozwolałl\ mi ba:bunia 



tniaato tutejsze obok szkół pij<\t'll~:ch 1.i6szcze u~y8łów nie j~tl'zyć.. Do z,s:ody I si~ pogodz~6 m~iej wygodny Pl:LOpis z bowiązkowo wplywaj,!:ce. Przejrzyjtny illtniej"oych od 1675 do 1833, r" t,o Jest dopl'owad~lła ~szys~k~(.~ wladomosc O za~tósOWl1n_lllU Jtlgo IV praktyce? Otóż skrzętnie ustawę, a mo~e 'tnajdziemy dla. do czasu przejścia szkół w pOl'Il.\dame l'zą,' klęsce, ktorą, U[l,SI uomeslt nad rzeką, ,Sor6' więc zmierzamy do ro.-;wiązania wa1niej~ takich źródel furtkę stojącą otworem. Nii du, pod kierunek, ś~iec~i" i za~ieni6.~ia tel:l w wa.lc~ przeet:" ,Piotro wi: woje wo- szych stron tej kvrestyi. wnikajl}c bowiem głębiej w ducha statutu, dawnej szkoły wOJewo~z\ne.l ,k81P,ŻY ~IJa- dl.le, wO~l!kIeml1, ~\rol Odstą,Plł od sa,u~ k r6w w 8'0 klasowe glmnazYjl1lll, mti~ło zamIerzonego, n. saJm wyznaczył podatki Kardynalną podstawę utworzenia. stra- ani odkryjemy owej furt i, ani do po-jeszcze drugi zakład naukowy księży .ie~ lm obronie ~rauic. A, tak s~jm z po~zl:\.tku ży ogniowej i wat'unek jej bJbl lub nie- siadania straży przyjść nie zdołamy. zuitów, istuiejCl./cy, tu od 1706?O 1 ~75 r., I bal'uzo bll~zh wy skouczył SIę p.omy?lme. bytu, stanowi pn:edewszystkiem gotowi- Zechciejmy naprzód zwrócić uwagę na głośny w hi.sto1'yJ ~ .uług'ICh .~ zaClętych I 6 stycz~~ 1565 ~. Rozp~czął,~lę seJm ko- zna, zaraz, przed oBtateCl.llem zol'ganizo- to, jakie jest właściwe znaczenie wskaz a­sporów ze szkoła, mlBJ~cową. pqarską,. Ironny W I1otrkoWle, gdzlO klOl Zygmunt waniem straży potrzebna w ilości , jak nych wyMj w punkcie C,,,ofiar dobro-3 stycznia 1650 r. Kr,ól Ja.n Kaz~miel'z, 2-gi Aug'usi wraz ze ,s,l,~nami ra.~ził nad dla nas, około 2,000 rubli, i to tylko wolnych." Rodzaj, pochodzenie, lub spo-potwi.erdził w WardzawJe, WI!tZ'j' tkie pra- naprawą, rzeczypo$p~hteJ: Przr~lsywano wa i przywileje piotrkowian. II wszystko złe w kraJU ntedbałoscl sena.to· jako fundusz zak,ładowy, oprócz kt6rego I soby osiągnięcia tych onar wcale nie sI! 5 stycznia 1815 r. ~ou t~ dat(\ r~da naj ~yż- . rów ! ul'zędni~ó~ i dla teg? ~ą,dano, aby na dalszą konserwacyj!): straży nieodzow- w ustawie bliżej określone, i to wlaśnie ua wydała decyz~.I!\, aby żydow (ktol'zy ~o~os nad mmI ,wszystkIml prze,lo- nym jest stały wpływ w iloś<,,i rubli 700 jest przymiotem owego przepisu, bo w mimo wyl'Oku sądow zadwornych, da~o- zyc, Lecz, po ?ługlCh, 5porac,h o to, J~k do gOO corocznie. 'Tak uczy doświad- ten sposób prawodawca dozwala nadać wanego 20 m~ja. 1758, r:, w, ~Va~'::lZ~Wle, llilozwać, ~ego z.w18rlchmb, ktol'yby w m 8- czenie stwierdzonę przez inne straze pro- mu jak najogólniejszą rozci!}glość. a nakazującego 1m 0'pUSClC ~leJs~le l sta. o?eCnOSCl k.ro~a cZ\lw~ł nad 'postępow~~ rościńskie grunty, Uletylko ze me wyko- mem urzędmkow, sk,on()zy~o Się na ostrej wincyjonalne. Bez wspomnionrgo undu- Wszelkie zatem wpływy pieniężll.e pocho-nali g'o, ale zaczęli się coraz więcej wci- tylko ustawie -pl'~eClW nl~dbałym urzę: szu zak~adowego, niepodobna przyj~ć do dzące Z dobrej woli, cZ!J to ogółu czy skać w obręb samego miasta. i nabywać w dnikom, Uchwalono Ol'aZ, ze marszałek l posiadania dobrych i w dostal 'l'znóJ licz- pojed!Jńczych osób, stanowią prawny nim domy i browary), do m&jącsj nastąpiĆ, -podskarbi inny('h razem urzędów piasto- bie sikawek, tudzież różnyc·1i rftl;znych func1\sz straży ogniowej. St!):d idzie, że ol'ga,ai.zacyi, in statu quo zOBtawić, a tyl- wa? nie m?gą, a. Yf spr~wac,h d~trozących narzQdzi ogniowych jak niemniej przy- tak ogól zainteresowany w utrzymaniu ko dalój nie pozwalać im po mieście si\} I czm, prze-plsano jak najSUmIenniejsze do-rozszerzać. Taki ótan przejściowy iągua,ł chodzenie rzeczy. Ustanowiono dalśj, że borów dl. członków straży,- bez posia- straży, jak osoby pojedyńcze, przede-si~ do 1860 1'" W którym, z uzyskanóm \ starostów niewolno przyzywać oniewy ko- dania zaś' tych narzędzi i przyborów wSlystkiem zaś rada. nadzorcza, obowi~­przez żydów rÓWllJUprJ.wni.eniem, zniku\}- nywanie wyroków SiljJów duchownych; a pod/Uf) wzorów przez każd(1 dobrą zane są moralnie do ustawicznego czu­ły wszystkie d:~wne zn.pory -pomiędz.y ni- I potem, że żydom żadnego memożria -po- straż przyj~t!Jch, niewartoby nawE't wania !!ad sposobami osiągnięcia wpły­mi a chrześcijallllkp; lntlności:~ i żydzi od-' wierzać urzędu. Królowi -pozwolono za- podejmować się utworzenia i.traży ognio-I wów dobrowolnych, T'rze~ urządzanie nu.­t!\d zo.' ·z~li swobodnie się oiiedla6 WQ ci~gna.0 na dobra stołowe 500,000 zł. z tem wej. przyk~ad odczytów, widowisk publicznych wszystkich częściach miasta. jednakże zastrzeżeniem, ze dóbr tych nie 6 stycznia 1456 ,', Zjazd W Piotrkowie, ma dawać w zastaw osubom ksi11żęcego Po za.wi~zaniu stowarzyszenia i zebr!\.- i koncertów, bo wszędzie, gdziekolwiek zniósŁ uchwal'ę gl'lIdzi~żtiką, zwahij<\U& lIaj · i rodu; um,orz0!lu ,za~ pal'czewską, uclIwałę niu gotowizny, pierwszem zadaniem rady h"tnieje straż ochotnicza, podobne środki większą. część [podatkow, p0trzebny-ch na I co do zaClągmema 300,000 zł. wyznacze- nadzorczej (§ 5), nie mOle by6 zakupie- używane są jako niezbędne współczynni­dalsze prowadzeni,il wojny krzyi.aol'iej, nal niem pod~t~u. W~zy8t~!~ inn,~ spraw.y tak nie owych narzęd:ti, lecz przec1ewszyst- l ki bytu i rozwoju tej pożytecznej insty­dobra kościelne l na króle ,Y'S7,czyzuy, a l" cgzekucp Jak memUle] UDU dotyczlljce, kiem sprowadzenie doświadczonego in- tucyi. głównie dla tego, le na tych dobl'ach nie oJłoiollo do przyszłego sejm~ w Lublinie. ciążył obowiązek pospolitego ruszenia; struktora, który by wska2a~ wzory dobrych Lecz miałożby to być już wszystko, lecz, zniósłszy t~ uch .. alę, nakazał, ze \ narzędzi r~clnych i obezna~ nas ze spo- co obok wpływu z kar i składek hono-względu na potrzebę naglącą, pospolite I I sobami ieli użycia , O tych pierwslol'zęd- rowych, do rubryki stałych zasiłków stra-ruazonie i bardzo znaozne podatki, tern Korespondellcyje Tygodnia. nych kwestyjacl.J, co do gotowizny, ryn- ży wpisać by wypadło,-skoro wiadomo nie~będniejsze, 7.e najemne krzyżaków woj- sztunku pożarnego i instl uktora, pomó- naprzykład, ' ~ jak~ nieraz trudnością przy-sko oświaqczyło gotowość ustą,pienia wl'my z kolel'. l. d . d"d 'k t Z . t 
('uO Zl nam urzą zame Wl OWlS ama or-

wszystkich glodó w i zamków, jakie w muJof a. lwem miało ręku, jeżeli mu król żołd Paragraf 14 ustawy wskazuje nam skich lub odczytów i jak nieznaczny xn.legły wypłaci. Po przeczytaniu ustawy zatwierdz()nej trojakie źródło do czerpania gotowizny: wpływ niekiedy daje się stąd osiągnąć? 6 stycznia 1538 f •. Ot.byl liię, ~ejm "w. dla zawiązać się mającej w Petrokowie a) obowiązkowa sk.ladki członków hono- Nie - w zatwterdzonej bowiem ustawie Piotrkowi.e, na ktory przybyh dWO\SCl slraiy ognioweJ, ochotniezej, przychodzi- rowych,- b) kary wymierzane przez na- znajdujemy jeszcze jedno, nader ważne posłowie 7. województ~, to jes~jedni ~'iy- my konlSekwetnie do niektórych wniosków, czelnika, -c) ofiary dobrowolne. Jeżeli te źródło pomocnicze. Wado rozejrzeć je brani za wpływem l staramem mozu?: które pT:lesJ'lamy redakcyi " 'fygodnia" trz)' skromne pozycyje uochodu, oparte I zblizka i racyjonaluie. władców a drudzy znown przez ogOi ' k l' k t k' l ", t ' . dk .' l ,. l' P 9 kł 
, " " , . ł t t me wo l rj Y I, ecz w lD eres18 mle8Z- .tla przypa OV,OSCl ub dobrej wo I, roz- aragraf ,uitawy w !lada na każ-

Zlemlan wyp'aWleDl. lonmozy 'lamę e- " ' , ". " , , . ' , , , " o sejmu Mikołaj RUBsocki, kasztelan bie- I ~fll.lI 0': ,I, <:óum.cJ s~raży, ~IHilnO\Hele W"1 ważać będZiemy tylko powlerzchowllle, dego właŚCIcIela domu" obOWIązek spra; ~bowski, który pozwany o zabicie Toma· I mtcresle Jej zawlązallla, pl'awldtowego bytu, to nieznajdziemy w nich trwnlej gwaran- wiania i utl'zymywD.nia wedle szczegóło­ąza Lubrańskiego, ,kasztelana bl'zes~o.ku, I i itotnego dla millsta pożytku. cyi dla isf,nięnia strazy w warunkach wego rozk?adu rcczn!Jch narzędzi ognio-jawskiego, z wlell~nu pocztem sług l ~rty- \ Wspomniona U!,fawa jef,t normalna prawidłowycb'-gdyt: u) członkowie bo- wych mianowicie bosaków toporów Jaciół zjechał. SerJm byłł nad~r b~l'd7.bWy, a wi~c obow iazująea i dla inn\fc'h miej': norowimoglll sill zgłosić w liczbie zbyt drabin szpadli ;iader (a. ~illc nawet 
!lo dy Zygmunt zaczą pcuągac o su- \ . ' ~ 'D 1; , , , "' 
ro~ej odpowiedzialnrśc-i lll'zewódców zi~· SC?,\,\{j~~l w kt?I'Y(,~ 8tra7e ~aią si~ za- ~ało.znac~ącej;-b) ,~ymierzanie k,al' mo- becze~ do wody i t. P:) - Zara~em zaś mian stutyfiil\f·:t.nego pospolitego rU3zeDla I "I'F~" sl~d l ogolne uwagI l:asze mo- ze .R1e b) c potrzebnem przy sumlennem przepIs ten zaleca s trazy , aby ŚCIśle crtu­zgromadzonego l,od Lwowem, (UóJe za· ie nie będą dla tych wszystkich mię1jscc- s!,elnianiu obowiązków; - i c) onary do- wała nad dobrym stanem utensylijów mia~t i8? na W(,lo~zcz'yznę ,lele:n l~;, za- WOŚCI obljętne, jeżeli UB nich dojdą browolne mogą się wcale nie zdarzać. należą;eych do wJaścicieli domów. koilcz~nIa z ~ą kraIDą I wCleleUla JeJ, dbo 'Viadoillo nam, iż ze względu na zwięzłość Gdzież więc zna.leść pewny i trwały punkt Jl\kiei może miM istotne znaczenie Polski -pcdmoblo rokosz z wany na hau ę k ~1 ' t" b k . "'" , . , 
wO'P!I,' kokosz~ i z nic~(m rozpuszc-zone' (,le" e,n ~ u~ aW,le .1 na fa. szerszego oparcia dla straży, - g~y lem y , ze trwały ow przepis? W JakIm celu właśclclele u-sta!tąd wrócił? do domów), (dwiedli k~ć:ll~OZ.Wllllt(',la ~:~kto?ch Pt"l~kt~w) mief'z- fundament mcgł'yby z8}ewnić i>traży t~lkol tn.ymują swoim ~o~z~em,nal:z~dzia og~io­la. od tego sami senatorOWIe, aby bardZieJ kenty wJedzlec rugną, w JakI s~lOsób da fundusze w pewnym stosunku stale 'I 0- we, skoro w mleSCle IstllleJe specYJa!-
moja pl \'Oll~ się. s~nl~.mu, 8 cl()~ythczai! I dla przypodoballi,a si~ mojej ba~uni, bar- czonych wakacyjach szkolnych. I mnie łaciny z gramatyki pijarskiej, ła­pa lu, ej ręce, {IRJwlęceJ ~tJucz(neJ l zm- \ ?,~o mI. pod(;h~etJla~a, a kOmpllll1J.a slOstry Na.pieczono kilka pudełek sucharkóv.- i I twiejszej, jak on mówił, od alwara jezu-nionej mam JeszC~il ,nakt. ! Jej Dotl, z ktorl1 Jednego prawIe bE,jdąc piemiczków, ułożono sukienki i WS7,'Ystkle ickiego. Ociwieclzab C!:I~sto babka moja swoich I wi,e~u razem tam chowaliśmy się, cóś moje cac~a, i po kilka razy w~zn<Lczonej Ale, pr:.y ustawicznem roztargnieniu i s/łsi&\\ów i l\re I1l1ych, a najcięściej swęg~ I minJa dla mnie mIlszego Dad same ~il!· i odłożonej do dalszego CZ~"su na~'zej po- pieszczotach babuni, nie miałem wiele 0-trat" !tlIdońIiI ieeo, sędziego {'b~cińskiego szczoty mojej babuni. d róży, nareszcie pier~szyth dni listOpa- choty ani czasu do nauki, pod różnymi pod óW WIS w bl~VtIlie, p}lSlll'Za ~ad~ń- I Jużem był w, t~c~ pjeszc~otacb zS<l7,ł da ruszyliśmy ~i~ Z Potoka. {!ozorami, a lIajcz~śeiej wymawiając si~ skiea-o w Janusze\'\ I('acb, corkę SWOJą Za- rok Jedenasty, JUz l (zas nJln~ł, w kto- Cboci3,~ 'wyjezdża~em z babunią, z bólem glowy, ledwie kiedy wzilliłcm w jączkowską, w Tl'zl biatowie i syna Kro- rym babunJa' obiecała ojcu memu oddnć {lłac2:~in opufłzczałem to miejsce, w któ- r~kę gramatykę. Wierzyła wszystkiemu sno" skiego w 1\lliis?kowle, mieszkająrY('h mnie do szkÓł, i chocia~ Il'ój ojciec Cł:.C' h~m si~ dotąd chowałem. babunia, ubolewała nad moją zmyślon, i l:a.\',8ze rni~ ,uz~dzie woziła z s0bą, styrni listaUli . p~zypom,i?ał tę ob!etnic~, Aliści co tylko z pola naszego wjecha.- tak chorobą, kiedy zaś prawdziwie bo­PrZYjechawszy raz do Sławna zD41t'tlI- Ża(lllE'go przeclez do Jej uskutecwiellll\ liśmy d~ lasu, zajłłc przebiega nam dro- lała mnie głowa, i mniej jak zwyczajnie śmy tam we dwcrze gromadę <'błqó\V z nio Lyio podobieństwa. At dopiero kiedy gE,j1 Zły znak, zawola moja babunia, znak jadłem, rozumiała natenczas, żem był uro­kos:\lDi i cepami, kilku jLoznków ~e ~pi- ks. proboszcz i wuj mój Krosnowski u~ nieszczE,jśliwej drogi, wróćmy sitd, wróćmy czony. Sprowadzała wi~ do mnie ze wsi sami i służących wszystkich uł.brojouydl, czynili bnbl1ni mojej skrupuł, ze mi swo- sięl-I natychmiast wróciliśmy 8i~ do do· starllI kobietę, ktQra si'll na. urokach zna­w p<ilKojach pel'no l>trzelb, kul i prochu i jem i pieszczoty zagradza drog'll do szczę- mu. la, i oduroczała mniej tym sposobem-w pllr~Rn ('ały koło dworu o?stawionr darni- EC,ia, n,ie dając przyzwo~tej ul'od:l:eni~ i Przel~kniolla i rozgniewana babka mo- szklanklJ zimnej wody wrzucała trzy roz­nil l słomą, żeby przez nu~ kule me prze- WiekOWI memu edukacyl, przyrzekła JUż ja wraz spaliła kalendarz, w którym ten palonE: węgle i, według tego jak gasły, chodziły. l gdym się pytął ciekawie, ('oby nieod VI łc;cznie odeslać mnie do szkóL d:&ień krytyczny czerwono był napisall1, miarkowała moo uroczenia, szeptają.c po­to wszyl>tko zllllczyło powieliziano mi, że Ostateczn:! tę obietnil'ę, chcąc wuj mÓJ l,ilka dni petem chorowała, jam zjadł tem jakieś zakl~cie nacierała mi czoło tą pan E~dzia UU.)lllł całe to wojenne przy- przy" ieEć do skutku, a obawiając się, żeby sucharki i pierniczki, a tym czasem coraz wodą i chustką głowę ·wiązała. gotQWaniA na przyjęcie I--8un }1isal'za 1'0- i ta dwnie jak pierwsza nie poszła z eza- wi'llksze nastl1piło zimno, odloźyliśmy za- Na. wio!;nę po Wielkiej Nocy właśnie w dzonego brata swe~o, któt,y, rozumiejąc aię sem w zapomnienie, sprowadził z Piotl'- tem sz do wiosny niemlłiJI dla nas oboj- tym czasie, kiedyśmy mieli się do Piotr­być pokr:-ywdzonyUl w. d:nale pa~łE'go na I kowa dwóc-h jezuitów, ks,.Krosno,wskiego, gil. podró~. Śmiał się wuj mój i gniewał, kowa wybith'ać, babunia moja śmiertelnie IJich. millątku oJ<,owsklego, g10ZI{ bratu naszego kre\\'nego, prefekta szkoł i pro- gdy się o tem ~szystkiem dowiedział, nie ZaCllOl'Owała, i po dwuniedzielnej choro­zajazdem. I {esora iIJtimy, żebym się z nimi pował i 5miał Jednak w llIc2,{m sprzeciwiać :ii'll bie umarła w 'Mniszkowie, dokąd ją dla W tym panu sętlzjm wrodzona miłość \ col(Ol\, iek o~woił. matce. większij w)gody z Potoka przewieziono. braterska była bardzo słaba. Jakoz, pny pomocy obrallków i rózuycb Spędziłem ostatnią t~ zimę z m.oją La.- Nie p()~Mli,ra mi wujenka być przy tom-Nie lubiłem bywać w Trzebiawv.ie, gdzic I bawideł( k, tyje nR mową swoją dokazali, bunią w równych jak cały czas pleszczo- nym przy ' śmi.erci ukocL~IH~j babuBi mo­bracia moi cit teczni za"S2C mi gadali o, że, ('h(:te nie (·bc-ąc, i som już obiecałem tach i zabawkach, do któtycb przybyła jej, lękając się, żebym z nią razem nie szkołach, wolałem ba\\ić się w Januszo· jechać do szkół, bJleLy mnie odwiozła fuzyjka, strzelanie ptaszków i strzelanie z siwnaL Jakoż leuwiem z żalu nie lIlnad, wl~a(:h z ciotlwlll i, a ~Iljmilrj. p,rzesiadY-1 mOJa 1,1l1~ullia i I rzyDaj~niPj l~ierwsle łuku I?ałemi strz~,Jlcami do celu. gdy m się dowiedział, że babka moja. już WUiem z laLunJą mOJą w l\llllszkoWlC; d\1 a mlCSll\('e ~e nJll~ w PIOtrkOWIe zaba- Z tem WSZ) stk:em, żebJm całego czasu nie żyła; pnez dwa. dni nic jcść nie c:hcia-gdziE', (bcc ir.ż wuj mój mówił mi prawdę I wiła, Da nith nie trawił. pr7.Jj~ła babl~a Uloja l<::lll, fi p-zez kilka dni i noey płllknłE.1Jl i przyp( ID irał ll!lukę, 'II ujl'llka. dnJg~ je- Zr c: ~&IiD:y tpdy ohje z bebllnią wy bie-

I 
dl ugiego dyrektoril, bo J!ierwszy da WlIO ustawicznie. go DalCDtZa.:l zona z don, u lhzezlńs~a, I rllć ii;~ do sz~ół je!ieDII!! ptJ'ą po rtkcń- już był cdpl'awio111, i ten raczął uCj{yć (d. Co n.)-



- -4: -
na straż ogniowa-potl'zellUhca. i specr­
jalnych narzędzi? Ozy to ma znaczyć, że 

obywatele miejscy stal'oś\\ ieckim obycza-

żałoby je za.kupić u własciwych fabrykan- l AGENT POLICYJNY I flach ciągłych swego urz~dowania., przy 
tów dla. rozprzerlania. obywatel( m miej- ' k tÓl'em nie zna co to przyjemności żyda. 
skim, Nie. które z nich, zwłaszcza. dre- I II F d G I K ażd~, mówił, idzie do kąpleJi-i on także 
WnJ'alle, d"dz.". ,,,'I"., pO(n11g wzor.l.w I' na nowe a ry eryka orstmcker'a chodzIł trzy razy na tydzień, alc zaleliwie jem mogą sami pośpieszać na pożar, z " "". Ii I) 

I 
miil~ <'7.:'1S UIll)'Ć dobrz~ r~ce, .!.Jo o kil!-

beczk!ł, wiadrem lun drabiną, by łącznie miejsrl1 wykonać. I przełożyła A, z K. J. panlU SJIJ to I mowy memą. 7.yje w wa-
ze strażą zajmować się ratunkiem? Broń Gdy zaś w myśl ~ 9, na. właścicielach I gonie jak ślimak w swej skol'llpie, z tą 
Boze! Byłby to chaos, paraliżujący wszel- . domów ciąży obowiązek utrzymywania i wszakże różnicą, że ślimak nie jest obo-
ką działalność i użyteczność straży. ' nadal tychże narzędzi w stanie dobrym" I. I wiązany pakować i wypako,,:y~vIlĆ boz 
Wszędzie gdziekolwiek istnieJ'e straż 0- przepis tpn daJ'by się naJ'łatwie)' lII:ku- LV' 'I :lstanme pudełE:' I~ z kaPE'lllSzam.l l kufrów. 

, . • ' '; .,.,. . r wal}~n~e tOIłJ(~rO!l'!Jm. I rail: zaś wzwyczaJony byt do tej czynności, 
?:~lowa, D1~t z o,sob ~~e~al~zących ~o I tecz~lc plzez eOloezn~ na ten .. cel wno' j B.yło to. "'! mleSJ~CU hpl'~ 18** roku. I że nieraz śniło mu si~, iż 8.)'YSZY obrzyd~y 
Jej składu me moze zblIzac SIę do ogllla szenlO do kasy strazy drobne) op1a.ty, POCl!l~ pospIeszny, Idąc z Kassel, zutt'zy- świst lok omotywy i rzuca na środtik stau­
tem bardziej zaś czynnie zajmować się ra- przecięciowo nie więcej nad kopiejek 15 mał SIę w Guntershausen, gdzie czekało · cyi swą kołdrę l poduS7.k~ w mniemaniu 
tunkiemj jakoż, dla zapobieżenia temu, I do 20 z dymu W) noszącej, na uiszczanie tyl.u . p~s~ż8rów,. że. konduktorzy ni.e ~~~- że poriąg przyb~ł do stacyi i trzeba by­
straż i pomoc wojskowa form Jją t, z, ktÓlej zapewne obywatele nasi zgodziliby dZleh JUz,. gdzIe ~ch maJ~ pOllllesClc; ło :wypakowywł(}. Jf'stto, m6wi.ł, piekielne 

" ' , " .. ,.'.. . ,Zdawało SIę. ze kazdy chc\ał kOl'zystac życie. 
"kordon I'zyh I) .tancuch, za oJJ ęb kto· I SIę chętme, gdyz w ten sposób um knąc- z pierwszych - promieni stoJica którymi l \V tej chwili ł1ocil'ł.rr .-tł' 

'k .' .' k' .-' 'b l' db " . h ... '" ,. ' '. ,. J r '1iO Z,t rzyma Slfj na rego m on ! ~ pIOCZ ,sttazy w laCzaC me y mog l o yW~D1a u mc rewlzyl l d,;uen ow ~aswlta~ ~o c.ałotygOdlllOW~J sło- przystan~u, gd7ae konduktor w)l'zucił trzy 
wolno, St, az odpowIada za skutt czay ra- naprawy narzędZI Zf'psutych przez czas I cle. Na ~lesz~zęscle hczba. wagono~ 0- wahzy l znowu wpakował iedną, dwa 
tunek i za bezpieczeństwo rzec7Y wyno- i użycie, co pojedyńczo biorąc, możaby kazała Sl~ nl~dostate(,zo;ł dla taloego wo~ki. po~różne i pude~~o. Cza~ był zbyt 
szonych z palących się buclo~ l, żadf'n ieh nierównie więcej kosztowało. Dłl.pły~u podróznych. k~,?tkl, ,~ze?y pan IIamllton mogt wyku. 

, '. " b ., . " RoblOIlO tedy wszystko, co tylko w po- PlC swoJ bIlet. 
WIęC mb l1Z dopuszczon!m tu, ?yć me I Czy me był~ y na.Jl~plel wr~sz(,le, me- dobnyeh okolicznościach uczynić można: _ Nie rozumiem, rzekł do nadzorcy, 
może., ~oJ 'ec tego, ,Obowląze~ ~H~ZąCy ~. t~lk~ reparacYJ.!};, ale ~,obowląze~ zaku- pako,wa~o do w~~onów I-~j i. n-e~ klasy, jak można tak szybko rozróżnić przed­
właśClClelaeh domow spra.wlanla swoim ! plema narzędZI, zastąplc wnOS7.cmem na ta~ J.a~, I do III-ej tyle. os?b, Ile Się tyl~o mi()ty, które pan. lllasz wyekspedyjować, od 
kosztem narzędzi (pró<,z tylko sikawpk ten cel do kasy straży staMj corocznie Z~meS?lC mogło, ku WIelkIemu zmartwIe, ! tycb, k~óre po,:,'inny zOuta.~. Ozy nio zda­
kołowych O których w § 9 nie ma wzmian- / gplaty pieniężnej, w ?ieco zwiękslOnym UlU kilku bogato ~bral1ych .dam, opatrzo· rzaJą Sl~ mekle~y omyłkI! 
k') "'" , .. l d t '. . ,. t k S d k t b d nych całą koiekcYJI!: rozOImtych pudełek, - H.zauko kltdy, odparł konduktor 

l , znaczy, ze CIZ W1ll.SClCle e, os a.r- lllZ wyzeJ s osun u. ro e en o u wu pudełeczek koszyczków i t P drobia ia laJ'l'łc kt' ł' 

czac P?Willm strazy. w naturz? wsze, le s rono~ ~ap.ewm y. zna,czną; , 0bO no~, zgow, ., podczai wypakowywania. bllgaży,-nauywa 
" ", lk' l t 'lb dO'd'ć' . . , ',. ,- pa 'Z znowu cygaro, ore zllgusO 

narzędZIa ręczne, a WięC nawet l beczkI do a przYJ~cle Jego zdaje SIę b}c zależne m T~m ~P?sobeIl!- pocIąg opozni.ł się o 1/2 si~ wprawy. Dziś, pośród takiej ciżby, tra­
wody. Tłomaczenie to jest jasnem i pl'O- I tylko od dobrej woli ogółu obywatoli g~dzl~y I JU~ ml~ł wyruszyć, gdy nie- fila mi się omyłk:'1j 'w Guntershaus!-'Il wy­
stem, bo z istoty rzeczy wypływa. Z"le- miejskich, o'dyż 7e wzO'lędu na przepis WIelki POWOZI~ za.Jecbał w.całym pędZIe, ekbpectyjowałem niepotrzebnie kufer na 

o o , a mp 7,czyzna Jakls z przewle5zolll'ł· przez l kto' rym pa s'led S ' . .. l ta tego przepisu jest widoczna gdyż przy wszystko to jedno, czy zakupić salllemu ~ , ,. • ' ~ , . . . . li, 7,l~Z.. zczęSClem,:loe W1a-· ' ' _ . . '. " . _ I ~a~lJl~ .podrozn~ torbą, wyskoczył zen l selClet dosyc WczeSOle to spo trZf'gt ... a 
?raku stałych l pe,wnyc~ funduszów, da narzędz~a ,I po.deJ.mować ICh l eparacYJ~· . , SpIeSZnIe podą.żył do wagonu. I co tu był za hałasl Choć złe nie było tak 
Je on możność posladama rynsztunku po- czy złozyc pIemądze na uskuteezmeUle - ~!\późnol wołał na~ k(,uduktor. wielkie bo kufer wstawiono Uli. miejsce. 
żarnego obowiązkowym kosztem obywa- tego przez zarząd straży. wszystkIe wagony przepełn10l1e. j W czasie tf'go opowiadania IJau Ha-
teli miejskich, jako najwięcej ~aintereso- I Niepodobna tu nie wspomnieć jeszcze . Pan ten, u~zwiskiem HamiHon, ,który P?· milton ~iJd n;ósł s~~ i ocl ll1echcenia obej­
wanych w posiadaniu straży, która ma o jednem acz drobnem źródle zasiłku dla dług ws~elklegu prawdop~.doble~stwa ~le rza .ł kufer, na ktorym spoiltrzf'gł kartk~ 

" , .. . ' . . ' . ,. był JiOWlcYJuszem w podrozowanm k,~ lpl~ . 7 I) illl dwoma wyrazami: Jlrabia KOl'ni. 
brolllc Ich majątki od zmszczellla. Ow pO~lZeb st.r.azy . . ~to ,§ l? Najwyżej za- rzucił okiem nil długą liniję wagonó ',\ , /. !caf. 
rynsztunek wedle § 9 u.st.R.~y, składanym tWlerdzonPJ w dn.m 2~ ltpr.a 1870 rok~ okien który:h mnóstwo głó~ i głó:vek I - Jak wyglllda ów' pan, do którego na­
być może przez wlaśClcleh do uepozytu I ustawy o ubezpleczel1lu mernchomoścl, wyglądało,-I wnetspostrzeg.~, ze dr~wI od leży tOll kufer, spytał konduktora. 
itraży, czyli do szop z n. al'zędziami. co I dozwala z funduszów ubezpieczeń_ asygno-, branlmrdu był~r otwarte. NIe py!aJąc te- - Jest to ~zwlVi~k ~iski, 5zczup.fy, z 
powinno hyć przyjętem za konieczne pra- wać: a) za dostawę każdćj sikawki od dy ~ pozwoleme, wskoczył d.o srodka z! czarnQ brodi} I meblesklt'mi OKularami. 

· .., ~. . k'l' I zamIarem zapewne pOlOstallla talU do - A dokąd idzie dziś ten kufcl"'t 
WIdio, dla porz~dku l bez pleczenst\'11l. 5 do 10 J'ubh;- b) za usz oc zeUle ta- naJ'bliższrJ' stacvi. I - ·0 F' )'t' t . 

· 'd' k' b 'k k . 1 J o lan, ur u. 
mIasta; C.iak to nawet słusznie. przewI uje IC że. SI awe jJodług ~sza~owallia sz;:o· I . Nadzorca zrobił m~, uwagę, że ni~omu } Swist lokomotywy oznajmiJ prl',y bliia-
Uwaga przy § 9 ustawy),-llle pora bo- dY;-l ej za odznaczeme Się przy ratun- I mewoIno tu wchodzI c, ale D1eznaJomy niti się do staryi, 
wiem byłaby zbierać Dlektóro narzędzia ku 1'0 rubli 2u. dla osoby. W mieJllcacTJ umH~łBobie poradzić, wsunllwszy. m~ me- Przez ('zas gdy konduktor zaj~ty był 
jlojedyńczo od mieszkańców w owej chwi \ w których straż~ ochotnic1.e są już da- 7.nac~me ,~. rękca 8ztukę .srebruą, l mOWH~C: \ b~ga'i,ami. pan Ramiltou llrz.~Jrzał ~l~ le-
. . . " . - Mam przy 5iOble wyborne cy"ara Je- PIeJ kaltce ale me rOPek" alI I' słow" WI',,-li gdy na dany syO'nał straż podąza do WnU3) zorgslllZOWu.ne podobne należnoścI . . o, , ..' . ., ~ .. 'I 

, • t:l . •• '.. l'k'd . zeli pan pozwoh przez kwadrans t lko tu. ceJ w tOJ mnter)'l. 
ogma.. I uspnlwledhwlOne wlaśclweml I WI aCYla- pozostlt.np • • (J ) 

I "ci .• c, n • 
Z kolei wypada nam rozwazyć, jakle mi, wp~ywają \\ prost do kas straży 0- - Przynajmniej czy masz pan bilet? I 

to wJ'aściwie narzędzia mają być dostar- j gniowycll, do dyspozycyi rad lladzor- z~pytnł. urzędmk, chowając pieniąd~ do :!!!!'!II~~~~~!!!!!"!!~!'!!'!'!!!!'!!!!!~~~~~!!,!!!!!! 
CZ!lne straży przez właśeieli nieruchomości j czych, !neszel1l. . 
.. k' 'I . . t "tV . l" t" . ,' . b' - J<SZCZ6 me przybyłem z Melsungin 
l Ja ' pOJmowac: na pzy zn8trze~eDle ar y- \ spomme 18my ezwyzeJ, zepoze ranIU l '1' d' d' W k "1 t 

• • . , .• ".l.' W C lWI I o Jaz u pOCHHlu, y Uplę JJl e 
k~lu 9-0, stanowiące,. azeby struj', sCIi;~e pOh',zebnego funduszu, ,. naJPltllw.szem za- na pielwszej stacyi. . 
pIlnowała, by narzędZIa te hy1y 11 stonle damem rady nadzorczej ma byc sprowa- - No to siądź pan na tym kufrze, w 
dobrym. dzenie zdolnego Jllstl'uktora, któryby nam Tr.ey~a znajdzie się niezawodnie miejsce, 

Dobry stan efl'któw llzeznaczonych oka~ał wzory dobrych narzędzi i ~beznał mowlł urzędmk, p~dcza~ gdy Hamllton 
dla straż)!. ogniowej, nif< \lIoże nic innego nas z samem ich użyciem jnk i z róż- wYJmow~J z. kleszem pugIlares, częstując 

,. ' . •. 'b' k W t' '. go cygaramI. 
z~aczyc, Jak tyl~o, ~e narzęd~Ia te po- ~y~.J ~poso aml ratun u., em .naJ" a- _ Tego Się nie odmawia, skoro pan 

NOTATKI BIBLIJOGRAFICZNE. 

Treść Pism PerYJodycznycb. 
.&t.-neu .. I za UL styczeń r. b.-Powódź po­

wieść F, Spielhagtma skrócona przez W, Lima­

Rowską . Nowe myśli o wychowaniu- streścil A 
wlllny byc odpowledme do swojego przf'" zmeJszem mo~e llraktycznem zadamu stra, pozwala. POCI'ąg J'Uż .. , drodze lllUS','SZ pan , " D!lgasi1iski, Goethe -zarys bijograficzno-łitera.cki 
znaczenia, to jest zastósowane ściśle do ży, byłoby ważnym błędem liczyć na sa- tedy pozostać ua miejscu, Jakie znalazłeś. 
zwyUych wzorów przez ". szyr-.t.kie podo- me tylko indywidua miejscowe, którym . Tak WlęC p. Hamilton. był ~ drodze, dzi~­
bna straże przyj~ty(lh . (Straż czę&tocbow- w dobrej wierze przypisujemy odpowiednie kl kilku lIstkom. tytOUlu ZWlDH;tl'gO w c'y-
k . l l '. k'· d l ś' b . 'h . bow-ania Prze- garo. Uygaro Jest w obecnych czasłlch 

s a prz~Ję4a u ep~zony wzor W~l sza.~s . I, Z o no CI "ez .le w'ypro .' . prawdziwym talizmanem, który cudowIlie 

P. Chmielou·skiego. LtJlly pierwotne południowej 

Afryki- [rzez dr. A. RemalItI. l' ra.ncyja dzisiej­
sza-przez M. E. Trepk~. Rrytyil a-T. Witkow-

,ki i A . O. Kronika naukowa - Br. Rejchmana. 
Kronika miesięczna-Al. Glowackiego. - ugloszenia. 

til'onikR Rudziuua Nr. 1 z 1 b. m. 
w ŁodZI zaś przyjęto Ilystem wIedenski). dewszystklem lllstruktor specYJal~y, cho~- dziah·, ~ ludz e, dla Jakicbbądź przyczyn 
Byłby arcyśmiesznym ten, ktoby chciał by na. parę mief>ięcy, jest nam ml'zbędme odmawiający sobie używania go, saml me 
utrzymać, że właściciele miejscy spelnią I potl':lebnyj dla nas zaś najodpowiedniej- wiedzł} rl,~wet jak się oszukują, . (Pićrwszy w nowym ksia,żkowym,forwaCltl)-Świecz­
już cały swój obowiązek, skoro zaopatrzą szym może instruktorem, ze względu na ~a posreanlCtwe!ll cygar8- łatwo .Je~t niki Nerona, wiersz A. E. Od/pica. Stręczenie pra 

straż w dawne, ciężkie bosaki stll.roświec - oszczędność w wydatku jak równie na kazdemnu rOćz~octząc rozm.o,wt~ w kazdeJ cy. Listy z podróży A. E . Od!J1ica. Dozortlzynie 
, .. '. , . k' porze. osy JPs · np. prosIc owarzysza o chorych dr. J. Olszyca. Lucyjan Siemieński. Ate-

klej formy, za~kDlęte ~a gru~~ch żerdtlacL, Istotną kor7.yśc w.poznalllu, sztu l ratun- ogień. . ny-Jr. W, ])zie(/1cszyckiego. Korespon!lencyja z 
lub w drewmane wladra. roznego kllztał- ku, byJby, zdaDłem naszem gdyby to Je:i:eli jest w dobrym humorze, poduJe LoudYllu--I'ojeuynek- powiastka ,7. ZacltarJlasie­

tu zamiast blaszanych węborków, albo tylko być mogło, p. Łagodzińskl, naczel- własne cygaro, w przeciwnym razie poda u-iecza. Silva rerum. 

też w siekiery do rąbania. drzewa zamiast nik straży ochotniczej w Ozęstochowie, zap~łk~, . . . , . BihlijołekR BO.IIRIłSÓ", i PowleŃel 
lekkich toporów, wylacznie zastosowa- znany z nabytego dośwjadc~enia i wypró- '1.,0. p'owod~Je podzl~kowame, ktoro naj' 

h d k P • d·····' d b 'h k'· k dl' " c~ęf:cleJ zugaJa rozmowę· nyc o ratun u. rzy. zls~eJszeJ u 0- owal1~c. w ty~ lelun u z o ~OSCJ, Ofiarując cygaro, zy:iKuje się serca róż-
NI" 1--Jal1 Małory przez Er. Daudefa-Brzydka­
nowelta,-oba przellauy St. Milkou'skiego, 

IzrRellta Nr. 1 r. b.-Rok 1877- Pogadan-skonaloneJ sztuce gaszenIa potarów ,na- Bądz Jak bądz, zresztą, zostawiając to norodnych indywiduów; do czego niepa­
rzędzia. takie nie przyniosłyby właściwego lub podobne postanowienie decy~yi ogól- Jący musi dojść dZikim sposobem przez ki-Z życia wyśliciela. Korespondollcyja z Wicd­

użytku; dla tf'go też topory, drabiny, wia- nego zebrania członków, a raczej przy- otiarowauie sZ,tu~i pieni~ż~ej.. . . nia-Z kraju i z zagranicy-Rozmaitości-Ot1ary­
derka i t. p. muszą być jednakowej for- szlej rady nadzor{!zej, ~abierajmy się tym- JeżelI podrożuHl w dyhzansle l Jestem Ogłosl0nia. Odci1/ek: Z cia;nej sfery - z pouań .i 

. . d k t' ł k t k d d' t· . d śl Da. &Iedzemu obok pocztyltJona, opowlada papierów familijnych napisała Malu:i1la 1'Ylelltr-
m~ I Z Je nli ~wego ma cryJa u, -~ns ,m - ('~asem o Ul:Zą zenl!\ s razy .Je nomy - mIon metylko wszystkie szczególniejsze sonowa. 

eYJą za~ swoJą zastosowane byc ":lllny D1O, prędko l och.oczo. Straz. ~zorowo przymioty swych kom, ale nadto ° wsz.el-
wyłączme tylko do ratunku w czaSle 0- urządzona dozwolI nam SF,okoJDle zasy-, kich farudiJuych tajemnic'ach pocztmajstra, 
gnia, to jest muszą; być lekkie, mome, piać lub spokojnie z dGm6w się wydalać, a gdy go poczęstUję lIadto szklanką piwa, 
łatwo dające się ująć w rękę, przyczepić a na Vl'YlJadek pożaru, który każdego z bę llzle ml mÓWił o wszystkIch swycb oso· Redaktor l wydawca A, Porębski. 
do pasów ubrania i oprzeć lub przy mo· nas nieEpodzianie zaskoczyć może, da Dam blslt~·.ch dSPkrtawat~~' t ł ' . 

, b k A' b '. ś" . . ... Oll U Ol' (ZS a s·ęrozmownym, WClą-
eo~,ac do ud!D .u, ~e y WIęC n~lzę- ona pewno~, ze mleDle DaS:le,. co naJ- gał z przYJemnośCią dym cygara _ i Zll-

dZla dostarczy c SH~ mające przez Imesz- w'yze) , częścIOwemu tylko Ulf'gDle szw~n- czął l·OZIl.lOW~ o "SZ)BtJ<iem, co go naj-
tańców, mogły odpowiadać celowi, nale-, kowi. Z. bardziej obchodziło, mIędzy innewIo nu- I 

W drukarni F Bełollatowskiego w Petrokowie. 
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